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Trocki grozi 


y 


Sfraszna katasir 


Ataki bolszewików ang. 
na Polskę. 


(Od naszego warszawskiego korespondenta). 
Warszawa, !7-go maja. 


(A). Bolszewtey oraz ich przyjaciele nad 
$zprewą, nad Dunajem, nad Selkwmasą i nad Tami. 
żą poprostu wyla z wściekłości, 

Nie zbyt ta grzeczne wyrażernie, lecz iest o- 
'9 nawet jeszcze zbyt słabem. by oddać dokładnie 
wściekłość, rw jaką wpadłi ci bolszewizujący ko- 
muniści zachodnio-euronejscy na wieść o wzięciu 
Kijowa, 

Przedstawię garść faktów. 

Są one Tak wymowne, że obejdą się wa wat bez 
fluższych komertarzy. Zaczerpm; je zaś z dzien- 
Jka „Daty Herald" w Londynie, oficyaltego or- 
ganu skrajnego skrzydła Partyi Pracy, sympaty- 
zującego etwarcie | s«ardza zajaądh z bole «wika- 
mi 'w Moskwie. 

Wysiąrczy pezeczyta* gumew od 5 do 1U-g0 
maja. 

Z początku przebiją z komentarzy redakcyi- 
ayoh troską, czy Kijów istotnie pad. Potem. gdy 
już nadeszło potwierdzenie tego faktu, współpra- 
¿owak wojskowy pisna podkreślą wielkie zna- 
czenię tego upadku i pod względem wojskowym 
t pod względem poktycznym. Przyznaje, że było- 
by błędem re widzieć ciężkiego ciosu, jaki ponio- 
są powaga władz sowieckich, tracąc taki purkt. 
iak Kijów, 

Ale redakcya w artykule wstęreym z dnia 10 
mata pociesza się, że Kijów me padł w terminie 
zapowiadanym i wojska sowieckie właściwie u- 
stąpiły dobrowolnie, Upadek Kijowa niczego niz 
dowodzi. Wiszalkże już przed miesiącem Rakowski 
oŚwiąkłczył, że nie pod Kijowem, ale pod Charko- 
wem zmusi Polaków do odwrotu Tam Się -za- 
sme krwawy odwrót Polaków. Bedzie to po- 
grom Polski. Dzięki niem: armia polska, dzisiaj 
jeszcze ożywiona fanatycznym szowirtzmem pol- 
skim, stamie się Czerwoną. Polską zaś zostanie 
*epubliką sowiecką. W przeciwnym razte Polacy, 
a zwaryowadi' mittaryści wykopaliby grób wta- 
snej ojczyźnie i przyczyniając się do wskrzeszenia 
carskiej Rosy, doprowadzikoy do zaboru ziem 
polskich przez tę ostątnią. 

Rzecz fasma, że Lloyd, George dostaje także 
'aponymerke. „Daily Herald“ przyznaje wpia- 


(Ciag dalszy na str. 2-giej), 


Lwów, czwarteli 20 maja 1920 


koa 
fa kolej 


Rok XI 


icyi woina! 
owa na linii bwów-Kraków! 


Zjazd Petlury z Mazepą? 


Lwów, 19. maja. 
(zet.), „Warszawskoje Slowo“ donosi, że 
podczas swego pobytu ną froncie, Peiłurą widział 


się z gen. Pawlenką íi prezesem rady mia. Mazepa 
który obecnie bawi przy armii gga. Pawłerki, 


— |— 
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Trocki grozi Koalicyi walką 


i zapowiada rewolucyę wszechświatową. 


Wiedeń, 18 maja. 
{Tel wł.) Z Helsingiorsu donoszą: Według 
oświadczenia Trockiego, Rosya jest gotową pod- 
jąć walkę też z państwami kvałicyjnemi, z powo- 
du popierania przez nie Polski. Marsz wojsk pol- 
skich nad Duiepr jest spowodowany (!) tylko chwi 
lowa (7?) słabościa wojsk sowieckich. Rosya po- 


trafi się jeszcze zemścić nad swymi wrogami, Ro 
sya tak długo będzie pracować, dopóki is) wrogo» 
wie nie zostaną zupełnie zniszczeni. Za pomoc 
proletaryatu całego świata zostaną obalone bur- 
żuazyjne rządy i władza nad całym Światem be 
dzie spoczywała w rękach sowietów. 


Anglia zamyka Rosyi drogę na Morze Śródziemne ! 


Wiedeń, 18. maja. 
(Tel. wł.) Tekst tajnej umowy między rządem 


nów obszarach, 
4) Turcya rezygnuje zupeńme z pretensyj w B 


angielskim a sułtawem tureckim jest następujący: | gipcie | na Cyprze. 


1) Anglia gwarantuje uiepodległość i niepo- 
dzielność Turcyi w jej naturalnych granicach. 


2) Konstantynopol pozostanie przy Turcyi, ale 
cłeśniny morskie będą poddane angiełskiej ontroli | 


| 3) Turcya musi czynnie dopomódz do kons0li- 
dacyi angielskiego Stanowiska w Syryi, Mezopo- 
tamil i w imych zamieszkałych przez Muzułma- 


5) Anglia zobowiązuje się za ta popierać Tur. 
cyę ma konierencyj pokojowej. 

Jak widać z powyższego, Anglia chce dostac 
pod swoją władzę cały kalifat, przytem kontrolo- 
wać Grecyę į przez opanowanie Czarnego morza I 
a zamknąć Rosył drogę na morze Śrćd. 

emne, i 
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Straszna katastrofa kolejowa między Jarosławiem a Przemyślem! 


Pociąg pospieszny najeżdża na szybulący pociąg rezerwowy. — Pięć osób zabitych, 20 rannych. — 
Przemyśl wysyła ną ratunek pociąg sanitarny. — Pociągi krakowskie srzyjdą dopiero popołudniu 
do Lwowa. 


(Telefonem od naszęgo korespondenta). 


Przemyśl, 19. maja. 

Dzisiejszej nocy zdarzyła się między Przemy- 
slem a Jarosławiem na stacyi Munina straszna 
katastrofa kolejowa. Pociąg pospieszmy ur. 10, któ- 
ry wyjechał ze Lwowa wczoraj, we wtorek, o go- 
dzinie 11 w nocy, majłechał na Szybujący pociąg 
rezerwowy. Skutki zderzenia okazały się wprost 
katastrofalne. Dotychczas podają Iiczim zabitych 
na 5 osób, a rammych ©koio 20. 

Szczegółów na razie bliższych brak. Z Prze- 
myśla wyjechał matychmłast pociąg Sanitarny Z 
personalem ratunkowym 


Z powodu tej katastrofy pociąg osobowy i œ 
ba pociągi pospieszne krakowskie nadejdą do 
Lwowa prawdopodobnie dopiero popołudniu. 

LJ | 

Według wiadomości ząsiągniętych z twow- 
skich ster kolejowych, zderzenie miało miejsce 
pod Jarosławiem o godz. 2. w nocy. Pociąg pos- 
pieszny Nr, 10. jadący ze Lwowa. najechał na szy 

„bujący parowóz przetokowy Nr. 573. Siła zderze- 
nia była tak wiefka, że trzy pierwsze wozy: utegły 
,zdruzgotaniu. 


— — 


Sin 2 


wdzie łaskawie, że ow sam osobiście prawnie u- 


„GAZETA_WIECZORNA”. 


tejszą ludność i to tak mieżską, jakt wiejską, Ogro- 


Nr. 5237. 


fikowane, otrzymawszy rozkaz. odwrotuurządziły 


kłądąć się ze sowietami, lecz naprawdę jest słabą |mny głód i rzeczywistą potrzebę drukowanego |gremialną ucieczkę na wieś. Część tych osc zdą- 


lalką w rękach potężnych i tajemniczych sił, które | słowa. 
same kierują polityką za- | 
b 


krzyżuiąc jego zam aly, 
graniczną angielską. 


Właściwie nawet mle drukowanego słowa, 
|lecz drukowanej piotki. Bo ta potrzeba prasy jaką 


Kto to są owe tałemn cze siły, wskazwie na- lodczuwa ludność turelsza. jest zupełnie nienor- 
samprzód pan Phi'lips Price, koresponden: „Day malną, niezwykłą, powiedzialbym chorobliwą. Po-|bolszewicy, wysuwają się bezspornie na plan pier. 


Heraldu" z Berlina. Oskarża on angielsk ẹ_ inmi- 
steryum wojny, że to ono wbrew polityce oficyal- 
nej premiera popiera zdobywcze plany Polski, do- 

Wys 


starczając jej atinmuniey. W innem miejscu 


teeDa prasy 0lleCzy Sg Jasno wtedy, kiedy „dzie 
w parze z czytelnictwem. Tuxaj zaś na całej Ukra- 
linie, na całym tym wielkim obszarze, przez który 
| przeszło p'lskie wojsko, o jakimś czytelnictwie 


meria nawet z imera statk: handlowe anz elskie mowy nawet n ema. 


i duńskie, które, naładowane amumicyą dla Pol- 


Książka zda się tu być wykreśloną z codzien- 


żyli bolszewicy wyłapać į uwieżć z sobą, znaczna 
część jednak skuteczne ukryta na wsi, doczekała 
się nadejścia wojsk naszych. 

I Z wszystk ego tego co pozostiaw(i po sobie 


jwszy instytucye czrezwyczajek. 

Jest t? również coś, o czem żaden przeciętny 
Europejczyk nie może mieć wyobrażenia, póki te- 
go mie zobaczy. Zw edzałąc te domy czrezwycza- 
jek, widzi się dopiero, do jakiego stopnia nikczem- 
nej taniości dopr. wadzili w swym rządz e bolsze- 


ski, opuściły doki londyńskie. Twierdz!, że na je- |nego użytku, natomiast istnieje kolosalnie rozwi- wicy życie ludzkie. , 


inym z owych statków część załogi się zbunio- 
wała na wieść, 


|nięty uałogowy poprostu głód prasy, Putrzebują 


W Kijowie jest ich kilka. Obecnie Polacy, U- 


że ładunkiem jest amunicyą . cla jej wszyscy, wszyscy za nią gonią tak, że np. w |krańcy i Rosyanie całymi gromadami snują się po 


Polski. A ponieważ nadto na ów statek najechał? ` Kijowie, gdy ukazała się odezwa generała Rydza jtych domach. Prawie każdy z tutejszych mieszkań 


inay statek + poważne go uszkodził, przeto trzeba 
było zawrócić do doków. 

Ale nietylko Anglicy popierają otenzywę pol- 
ską na bbadmych, uciśnionych, a tak dla ludzkości 
zasłużomych bolszewików. Robt to samo Francya. 
Naidłeps; oficerowie irancuscy są w sztabie pol- 
skim. Materyałów wojennych i ekwipunku do- 
starczyły Framcya, Anglią į Ameryka. 

Zresztą Polący wcale nie dążą do wolności 
Ukrainy. Ich. celem jest zagarnięcie w elk'ch tery- 
toryów, obfitujących w sboże. O zdobycie tych 
terytoryów, chodzi także irmym państwom. 


| Śmigłego do mieszkańców miasta, tudzie ją TOZ- 
.chwytywali poprostu dlatego, że bądź o.bądź był 
ito kawałek zadrukowanego papieru. 

Kawałek zadrukowanego papieru. Otóż to jest 
właśnie to, czem stali bolszewicy. 

Z drugiei strony porównując t^, co zostawfi 
na opuszczonych przez siebie terenach, z tem co 
zeszłego roku pozostawili w Wilnie, stwierdzić 
należy, że bo!szewicy robią już resztkami sił. Już 
nie ma iu tych wspaniałych wydawnictw, nie ma 
itych świetnych kompiętów propagandy. 

Rczblcie, jakiemu HOlszewicy ulegli pod wzzlę 


lców. zostawił tu kogoś drogiego S bie. Ludzie 
*chodzą po ogrodzie takiej czrezwyczażki i kijami 
|badają grunt, Wyobraźc e sobie, że w całym sze 
|jregu zakątków takiego ogn.du napotyka się na 
Imiejsca pulchne, nieporządnie zasypane. Wystar- 
leczy zsunąć pierwszą p włokę ziemi sypkiej i na- 
{wet dobrze nieubltejj ażeby natknąć na ludzk e 
tuy, —— 
W jednej z czrezwyczajek kłjowskich matkmię- 
to się na cały kosz uszu ludzkich odciętych. 

| Widok piwnic, względnie suteren w ofcynach, 
| gdzie doki nywano egzekucyi, Świadczy wymowe 


I dlatego poparły Polskę zbankrutowaną, zniszczo | dem wojskowym, jest poprostu niebywałe w histo- |nie o tych męczarniach, jakie tutaj przechodzić mu 


ną głodem ; tyfusem. 

„Daily Herald“ jest też bardzo niezadowola- 
mym, że król angielski wysłał depeszę z serdeczne 
mi, życzeniami dla przyszłości naradu polskiego. 


ryach wojen. Armia dwunasta i czternasta, prowa 
dzone pod wyłącznem dowództwem, zostały jak 
wiadomo rczpołowione. Armia dwunasta jest w 
chw li obecnej zniesiona doszczętnie, Armia czter- 


siel słkazdńcy. 

Widziałem na własne oczy cały szereg takich 
ubikacyi w suterenach, spryskanych krwią od po- 
dłogi aż do sufitu a nawet przez cały sufit. Miej- 


Na czele numeru redakcya deńragog'cznie przed- |nasta kruszy się i rcziatuje z dnia na dzień.Jak wia |sca bardziej w lgotne, zęściej plamami krwi ubar- 
stawia sprawę owej depeszy tak, jak gdyby król | domo, Mieżeninow został wygnany z dowództwa. | wione, to miejsca, gdzie ostatecznie dobijano oi a- 


ją wysłał z racyi zdobycia Kiiowa. Dopiero w 
numerze samym pisze, Że depeszę wysłano z ra- 


cvi świętą nancdowego moólskiego, lecz stąło się- 


żle. noneważ moównbv sae nomvyśeć Ż ZIE 
biono to z racyi najazdu polskiego na Ukrainę. 
Słowem „Dały Heraid* micta się peprostu 


w pasyi na Polaków į wymaga od rządu ang el- Ostatecznie nie mogąc dojść do porozumienia mię |; na korytarzach karabiny. Karabinami tymi w do- 
'dzy sobą, ukonstytuowały się w dwa odrębne do- | 


s<iego. by powstrzymał pochód polski, skoro on 
sam chce slę ukłądać z bolszewikami. 


Listy z Kijowa. 
BOLSZEWICKA PROPAGANDA ' CZREZWY. 
CZAJKI. 

(Specyałna koresp. naszego referenta wojennego). 

K jów, w maju. 
Nic dziwniejszego jak stosunki w tej robotni- 
zzo-chłopskiei republice sowieck'ej. O takim baj- 
kocie miast, jaki przeprowadzali chłopi tutaj, nie 
unal wyovrazenia zadęn kraj walczący w czasie 
wojny wszechświatowej. Chłopi nie przywozili 
do miasta żadnych zapasów, ba, co więcej, w mia 
rę trwania rządów bolszewickich przenosili się z 
pobliża wielkich traktów i szos w głąb kraju. Dzię 
ki temu wszystkie drogi stawały się prędzej, czy 
później martwe, bo trzeba było posiadać wiele 


zapasów, aby się módz w taką drogę wybrać. O. 


tej niedoli, jaką przeszły miasta, nikt, kto nie wi- 
Lział tego, ne może mieć wycbrażenia. 

Wszelki zbytek, wszelka chociażby najskrom- 
n.ejsza ozdoba życia. wszystko co zakrawa cho- 
cażby na pozór wdzięku, wszystko co jest czysto 

cią i schłudnością, zostały wykreślone z Życia 
mast. Ludzie chodzą tutaj poubierami całkiem fan- 
tastycznie w staromodnej odzieży. W nędznym o= 
buwiu, prawie bez kapeluszy.  Potrzeb kultural- 
nych, z tego co można wnosić, sądząc po afiszach 
i cgłoszeniach, nie mają tutejsi mieszkańcy ża- 
dnych. 

Kiów, owo miasto o wspaniałym niegdyś ru- 
chu artystycznym, jedno z nęiweselszych i najbuj- 
aiejszych miast dawnego imperyum rosyjskiego, 
Kijów, który posiadał przecież swoich uczonych, 
swoich wielkich artystów, swich znakomitych 


a 


'Obie armie przez trzy dni szukały ze sobą łączno- 
ści, nie m gac jej przez trzy dn! znależć, W czasie 
cofania się, względnie w czasie ucieczki, obserwo- 


lwać można było, jak za pomocą aeropianów i roz| 


|paczliwych depesz rozcięte części bolszewickiego 
i frontu starały się między Szbą nawiązać kontakt. 


| wództwa, Od Imii Teterewa a zwłaszcza później 
łuż na samym przyczółku kijowskim chcieli byli 
| bolszewicy stawiać rpór. W ostatnich dniach za- 
częl! się tu gwałtownie koncentrować, ` Sprowa- 
dzając na gwalt posiłki z głębi kraju. W związku z 
tem, musieli byli wydawać cały szereg zarządzeń 
gwoli uspokotenia ludności i jakiego takiego utrzy 
mania nastroju. 

Tymczasem! zbliżenie się naszych wt įsk, szyb 


ry. Jest rzeczą wpadającą w oczy, że nad takim 
miejscem na suficie znajdują się duże jak gdyby 
tłuste mapy. Otóż mapy te to poprostu wypryski 
z rozwalanych czerepów  ludzk ch. 

W czrezwyczajce kijowskiej udało mi się o- 
|gładać p rzucone przez bolszewików w sien'ach 


cznie bito skazańców.  Musiano ich bstotnie bić 
,straszl wie, bowiem chociaż widziałem wiele po- 
bojowisk ogromnych ! wieie porzuotnej broni, ni- 
gdy jeszcze nie widziałem broni tak otłuczonej, 
rozbitej i pokręconel. 

Trudno też sobie wy brazé ten brak wszel- 
kiej ceremonii z życiem ludzkiem i ze śmiercią, ja- 
ki okazywali bofszewicy. I tak np. nosza, których 


używal dd przencszenia pobitych i do w»mosze- 
nia trupów. to coś, a istotnie naigrawa się z naj- 


ki ich marsz i rozmach olbrzymi udaremnił wszy- | pospolitszych i najprostszych uczuć ludzkości. No- 
stkie bolszewickie zakusy. Armia nieprzyjacielska | szą te są lepkie i bursztynowe od ciemnej, zakrze- 
lne była w stanie poprostu przeżyć tego momentu, i płej krwi. Tkan na, na któreń leżał trup, czy ranny, 
| że jeszcze raz przyjdzie jej wałczyć z naszą ai mią. | tak przepojone krwią i tą jakaś śmiertelną wilgocią 
To też mimo stosunkowo dość znacznej k“ ncentra |uqzką, że dotąd cuchnie najfatafniej. 
eyi nieprzyjaciela. do wielkiego bolu przyjść ae O mękach, jakie zadawali ofiarom, nie warto 
mogło. Piechota bolszewicka ięła Się na “grom sję rozpisywać. Zadawali wszystkie, fake najdzik 
nych przestrzeniach automatycznie niejako roZsy- | szą wyobraźnia może sobie wymałować. Charak- 
pywać. Równocześn%e władze holszewickie Zaczę-'terystycznym jest, że ofiary obojga płci, przed 
ły brać zakładników pośród ludności polskiej , u- Śmiercią zazwyczaj same musiały były sobie kc: 
saa > > pać dół ` same musiały były już przed samem roz- 
Cały aparat administracyi Sowdepii n zprzągł stęzejaniet. czy kaźnią, rozebrać się do naga. 
się w przeciągu nioma! paru godzin. Wszystkie __ J.K. B. 
siły inteligentne, a w ęc adwokaci, doktorzy, Sẹ | 
dziowie, wszystkie siły wykształcone i wykwali. 


Brawurowy pochód na Żytomierz. 


Nowa metoda walki, — Zaskoczenie i osżołomienie nieprzyjaciela. | Koutratak bolszewicki, — Nad 
Kamionką. — Podpalania mogtów. — Na przedmie ściach żytomierskich. — Śmiertelną wałka z „Pu- 
tiłowcem”. — Znaczenie zwycięstwa. 


(Od naszego wojennego korespondenta). 


. Żytomierz, w maju. wych, naładowanych po brzegi piechotą w pelnej 

(zet) Było to 25, kwietnia o szarym świcie. | gotowości do przyjęcia bolu z nieprzyjacielem. 
Konnica szła bokami gościńca. 

Nieprzylaciela spotkano odrazu pod Nesoło- 

miem. Po przełamaniu aż nadto krótkiego oporu 


Niemal punktualnie o gedz. 3.30 mad ranem wyru- 
szyła ze Zwiahla pierwsza brygada piechoty 
piewszej dywizyi lezionowej t. zw. „Starym trak- 


tem“, to znaczy boczną drogą przez Kropiwnę, 
Nesołoń, Sokołów, Pulin i Wilsk. Na czele sunął 
czołg, a za nim jechało 80 automobili ciężaro- 


muzyków, to dzisiaj prowincyonalny zakątek. 
Jedną tylko rzecz zdołali botszewicy bezspor- 
tie przeprowadzić, a mianowicie wszczepić w tu- 


o ZO O EN O AE e e- 
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ruszono w szalonem tempie dalej. Chodziło bo- 
wiem gen. Rydzowi Śmigłemu o to, ażeby rzu- 
ciwszy na bolszewików popłoch, spowodowaty 
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niebywałą dotąd na ironcte rosyjskim metodą wal- 

Ki, nic módz im dać przyjść do opamiętania przed 

dotarciem wojsk polskich do celu pochodu, do Sar 

mego Żytomierza. Chodziło o 

zaskoczenie bolszewików i ubezwładnienie 

nerwów ich 

tak, aby uniemożliwić poważniejszy opór z ich 

Strony ua dłuziej przestrzeni. jaką mieliśmy prze- 

być do Żytomierza, 

Wśród częstych utarczek z konmicą bolsze- 
wicką, która starała się palić mosty, kopać rowy 
w poprzek drogi naszci, oraz zawalać ją klodami 
drzewnemi, dotarliśmy do Wilska o godz. 11-tej 
przedpołudniem. l tu zdarzył się epizod, świad- 
czący wymowńie o Zenialnem wprost zaskoczeniu 
bolszewików przez nas. 

W Wilsku bowiem było mnóstwo bołszewików, 
nieprzygotowanych bynajmniej na spotkamie się z 
nami. Bez najmniejszej tedy obawy podeszłi do 
jadącego przodem czołga, biorąc go za swój. Do- 
viero gdy czołg pluaął im w Ślepia z armatki i z 
karabinów maszynowych 
rzucili się-w paricznym przestrachu do ucieczki 
hocznemi drogami. Nie ściealiśmy ich, gdyż trze- 
ba było wysadzić piechotę z samochodów, k'óre 
musiały powracać spiesznie do Zwiahla po drugi 
transport piechoty. Tutaj to urządzili bołszewicy 
o godz. 3 popol. kontratak, który wszelako przed- 
stawiał się dosyć dziwnie. Wyobraźcie sobie 0- 
gromną tyralierę na przestrzeni półtorakilometro= 
wej. Z tyłu na ładnym koniu jechai dowódca i 

zagrzewał razańsi udłajki dg boju 
„krasnoarmiejców'. Kiedy jednak z maszej strony 
wyruszył przeciw tej tyralierze czołg z por. Ale- 
ksandrem Studzińskiim, a dwa plutony piechoty za= 
częły bolszewików ilankować, pierzchli w po- 
prochu, tak, że tego dnia nie mieliśmy już żadnego 
starcia. 

Następnego dnia © godz. 4 z rana piechota 
wrąz z czołgiem ruszyła w dalszą drogę w kie- 
runkt Żytomierza.  Zaatakowawszy "wieś Ka- 
mionkę, musiała wdać się w uporczywa walkę z 
atakującym nas nieprzyjacielem, który następując, 
zucząłrostrzeliwać wązką drogę z dwu dział. Nad 
rzeką Kamionka wałka wzmogła się nawet, gdyż 
bolszewicy 

chcieli przypuścić kontnatak, 
który. wszelako spełzł na niczem. Wobec tego ma- 
iożyli ma drewnianym moście słomy, celem pusz- 
czelta go z dymem. Cóż? kiedy masz dzielry dc- 
wódca czołgu udaremnił im wykonanie rozpaczą 
podyktowąnego planu. Por. Studziński bowiem nie 
raz jeden pokrzyżował bolszewikom szyki w tym 
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(Specyalna korespondencya „Gazety Wieczornej 
W drodze na front, w maju. 
(Ciąg dalszy). 


Chodzimy po Zwiahiu. po jego runach stra- 
szlirwych. Słońce się drzazgami rozpryskije wśród 
resztek domów, a rumowiską podobne zdaleka do 
-wdędłej łarzębmy przeniką tęczowym opałem. 

Cała część Zwiahla została spalona. zgrucho- 
tana artyłenyą. tak. jak nikt niydzie mie niszczył 
; nie gruchotał. Mianowicie na daty znak pod Cyr- 
kiel ognia artyleryjskiego wzięto murowaną część 
nasta 1 w tednaji krótkiej nocy wystrzelano. 

Teraz stę zda, jakby przez te słabe mury, — 
przez to bytowanie ongis ceglą i gliną i lak już 
icłość ubogo tatane, — przeszła namiętność nagła 
i nienawistna zaraźliwa, dziwy, parchy i ceglaste 
liszaje za sobą zostawiwszy.... 

Nad zgłiszczamk niebieski śmiech przeszłości 
depo wnobniej mesta się w: słońcu. Błękitne Iśnienia 
pizarzicą po drzwiąch, Wwonicznie nad oberwaną 
pusiiką sąsiedniej Ściany zamkniętych. — Po 
drzwiach, po czarnych wsaneczkąch aiby puste 
kojce wierzących się żałośnie w ogromnej pogo- 
dzie, po gzymmsąch, które niczego wie brzeżą. po 
zwichmiętyah Szyłdąch, które niczego staraunym 
napisem już nie głoszą. 

Stala się wszystko w tem sposób, że Zwia- 
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dwudniowym marszu, za co go gen. Rydz-Śmigły 
|DO wzięciu 
wszystkich oficerów uściskał, j 

Zdarzało się też, że po wjeździe do wioski 
dopiero zauważyliśmy, iż jest w mej sporo wojska 
bolszewickiego. A gdy nasze samochody nie za- 
zatrzymując Się jechały dalej w miepowstrzyma- 
nym rozpędzie, bolszewików ogarniało tak otbrzy- 
mie osłupienie, że żaden z nich nie poważył się 
dać strzału do mas, iakkołwiek sołdaci „czerwoni'. 
mieli karabiny w rękach. Zmiemiali się w stupy 


przerażony grozą naszego niespodziewanego uka- 


| solne na kształt żony: bibliinego Lota. Żołnierz zaś 


zania się, pomimo pozostawienia go na naszych 
tyłach, przestał być dla nas groźny. O ile nie było 
mu daleko do domu, puszczał się ma wędrówkę 
pieszą lasami,o ile zaś pochodził z odłeglejszych 
stron, porzuca! karabin w lesie i szedł jako zwy- 
czajny wędrowiec. 

A teraz epizod. godny uwiecznienia przez nowo- 
czesnggo Homera polskiego. Nie dojeżdżając 
cmentarza prawosławnego w Żytomierzu, spot- 
kano wyjeżdżający ze strony przeciwnej tank bol- 
Szewicki „Putiłowiec", którego napis głosił „Mir 
chiżłnam, wojna dworcam!* (Pokói wioskom, woj- 
na z dwovami!) Rozpacz czy szaleństwo proste 
kazało mu wdać się w walkę z polskim czołgiem, 
Po medługiej wszelako wymianie strzałów, czołg 
bolszewieki zawrócił i puścił się pędem przez 
miasto, zasypując wązkie żytomierskie ulice desz- 
czeni pocisków stalowych. Wszelako mie umiknął 
przeznaczenia. Bo oto nie tracąc ani chwili, por. 
Studziński puszcza się w pogoń za uciekającym 
į po pewnym czasie dopędził go na rogu ul. Ber- 
dyczowskiel. f 

Tutaj rozegraia Słe Śmiertelna wałka dwu 
czołgów, 
która trwała dobry kwadrans. Wreszcie bolszewi- 
cy zatrzymali motor i wyskoczyli z czołgu, chcąc 
się ratować ucieczką. Tymczasem padłi rażeni 
gradem kul z karabinu maszynowego naszego 
czołga. 7 
Równocześnie z dwu strom wkraczały do Ży- 
|tomierza dwie kolumny zwycięskich wojsk gen. 
| Rydza-Śmigłego. Na dworcu kolejowym trzeba 
| było odpędzać ludność cywilną, która rzuciła się 
jha rabunek pociągów ciężarowych, jakich bolsze- 
, wikom mie udało się ocalić od dostania się w ręce 
į polskie. W pociągach zaś tych był: cukier, maka, 
| tytoń, oraz inny łup wojenny. Sporo miał tam kto- 
potu szef intendantury III armii kpt. dr. Thorn. 
Zdobycz wszelako udało się mu ocalić od grabieży. 
Rano o godz. 9 Żytomłecz był nasz. 


jhe! za powstania ukr. witał chlebem i solą ukrar 
ufsskie wojska, Potem rrzyszii bolszewicy 1 jakiś 
srogi, pułk taraszczański. Żą karę bij dy miasta 
z drugiego brzegu Słuczą. gdzie się teraz ną mu- 
je w biąłym ukropie mlodego kwitnfenia nurza 
pałac Lutomirskich. Bik tak okrutnie, zaś karabi- 
nami maszynowymi po brzegu zwiahelskim tak 
dobrze stszygić, że nikt ne mógł do wody z w'a- 
drem polecieć. 

Do wody z wiadrein na ten pożar t.. 

Więc tak się tu ludzie rżmęji | tak się tu palti 
i tak się bu złością załewali, a tyłko wodą szła 
i szła, brzegami nierawiścrą podzielonymi, ku 
swoim końcom jedynym. 
| Teraz po obu brzegach Słuczą wojsko nasze 
iprącuje, zbiera się i zabiega. i 
, , Tu pod miastem i dalej b wszędzie dalej kraj 
ak dost ułożoriy 1 rozwinięty, jakby go. ulało po- 
wietrzemn, wodą s słońcem przesycone słowo Sien 
kiewiczą. 

Tu skały od brzegu strasznym schodami zstę 
pja w garby ruin strojne. jak trakt przewiewny, 


ówdzie za mostem drewnianym zielony majdan, 
piinowamy strażą ohałup 4 ślepych lepianek. 

Na tym majdanie niby m'ernicze instrumenty 
ostrej miary świata, stoją rzędami, w trójkąt ko- 
złów złożone karabiny waszej piechoty. Piechurzy 
zaś w helinach błyszczących dokonują właśnie 
jakichś wałżnych dzieł celowej gospodarki... Oto 
na barkach. wspólnie do rytmów ciężaru przy- 
śpiewując, niosą ogromne bele dębowe. 

Czas i wodą dały tym palom twardość i bar- 
wę krzemienią, 
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W dawnym pałacu gubernatorskim ulokował 


Żytomierza przy kolacyi wobec, się sztab gen. Rydza-Śmigłego, nad miastem po- 


wtownęły flagi polskie. 

Atak ten będzie naieżeć niewa!tpliwie do nal- 
Świetniejszych w dziejach wojen polskich, gdyż 
nie ustepuje w niczem atakowi husaryi Sobieskie- 
go pod Wiedniem czy Chocimiem. W dziejach zaś 
wojny Światowej dorównał on niewątpliwie słyn- 
nemu pochodowi niemieckiemu na twierdze belgij- 
skie. Wtedy jednakowoż żołnierz był jeszcze 
świeży. Tem większą cześć i chwała naszym bo- 
haterskim braciom w szarych mundurach, co dla 
Ojczyzny gotowi są na majwiększe trudy i Wy- 
siłki znojne. 


Wieści z Wilna. 


(Od naszego korespondenta) 
Wilno, 13. maja. 


Ziemie wschodnie, reprezentowane przez Za- 
rząd cywilny w Wilnie, otrzymają mowego wiel- 
korządcę. W naibliższym czasie mianowicie ustę- 
puje ze swego stanowiska p. Osmołowski, dotych- 
czasowy generalny komisarz ziem wschodnich, ' a. 
miejsce jego zajmie p. Prisbor, obecnie wicemini- 
ster pracy. Mianowanie p. Pristorą masłąpiło po- 
dobno na wyraźne polecenie Naczelnika Państwa. 
Narodowa demokracya, która oddawna ostrzyła 
sobie ząbki na to stanowisko t w tym cehu zwał- 
czała systematycznie p. Osmołowskiego, osiągnę- 
ła efekt, którego majmniei się spodziewała, gdyż 
nowy generalny komisarz należy do najsitniej 
przez mą atakowanego obozu socyałno-demokra- 
tycznego i zajmuje w mim jedno z najbardziej eks- 
ponowanych stanowisk. P. Osmołowski jest trpa- 
trzomy na stanowisko upełnomocnionego delegata 
rządu polskiego w Kijowie. 

W prasie wileńskiej, po kilkudniowym zastoju, 
wywołanym przez lokaut pism polskich, powró- 
ciły już normalne stosimki. Dzięki taktownemm po- 
średnictwi: miejscowych czynników. rządowych, 
zecerzy odstąpili od zbyt wygórowanych żądań i 
nastąpiła ostatecznie ugoda na podstawie ustępstw 
z obu stron. Przez cały czas trwania lokautu wy- 
chodziła w Wilnie „Gazeta Wspólma*, wydawana 
jako komunikat informacyjny przez trzy pisma oo- 
dzienne, ti. „Dziennik Wileński“, „Echo Litwy“ i 
„Nasz Kraj“. Obecnie wszystkie te pisma wycho- 
dzą na nowo, a „Cłazeta Współna* zosta zwi- 
nięta. 

Uniwersytet wileński, rozwijający się coraz 
pomyślniej, wzbogacił się w ostatnim czasie nową 


Nie wiem w jakiej Muduwie ma to stare drze- 
wo wziąć udział.. Niesione przez «iłkudziesięciu 
żołnierzy, z cudnym wdziękiem srogiego obarcze- 
wa glowy od ciężaru odchylających, — wyglada 
niby potwór o demnym gnzbiecie dębowym na 
ludzk ch pałznący nogach, kryty po bokach łuską 
dwurzędu odchyilonych hełmów.... 

Tu wigo na młodej ruaerawie, podobne pła- 
zom ogromiym, z małej rzeki ną brzeg wyszłym, 
mijają się t spotykają nasze zamiary budownicze. 

ÓOwdziłe znów, za drogą, na górze, gęsto po~ 
szyta pierś lasu tętni, rozgłośnyn śprewem. Ra 
wraz z zielonej ukępowściągiiwej radości krzaków 
i pędów: wychyla się kask, brunatnym cieniem da- 
rzący twarz żołnierza... Jeszcze dalej w otwars 
tym pałącu magnata przeciąg oklaskuje prschurów 
czekających tit, — czeg0?... 

Starej flaszeczk; z jodyną, skówiki odl szuflady, 
kawateczków forniru, metalowych kuiok ad tó- 
żka i tego takiegoś niczego, Za którym żołnierz 
wszędzie szuka. 

A tak samo na tamtym brzegu, wśród ruin 
z otwartych wrót drzwi okiem, z rumowisk + 
zmszkzemią, drgającego ma słońcu śŚwietłstym 
dreszczen zewsząd mocnym krokiem wychodzą 
teraz nasi żołnierze. 

To piechotą Śmięłeg 

Ta piechota ma się iutro szałonym marszem 
zwrócić naprzód przełamać front, zmieść, sknu- 
szyć przed sobą wszystko © niby sztarydąr, ręką. 
konsula rzucony w mrowie barbarzyńców, — mg 
sę stać celem i metą dla ruchów całaj armi. 
fC. d. n) 
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wybitną siłą naukową w osobie prof. Ludwika mozwańca” ł „Judusza. Prasa i pubłrcznuść wy- 
Ćwiklińskiego.  Niepokciąco jednak przedstawia | raża się o kreacyach Solskiego z zachwytem, nie 
się sprawa przyszłego roku szkolnego, gdyż, jak | szczędząc jednocześnie słów gorącego uznamia dy- 
słychać, kilku wybitnych uczonych przenosi się | rekcyi za nadzwyczajną wprost staranność, z ja- 
stąd do innych uniwersytetów, w liczbie ich prof. | ką teatr jest prowadzony. Wogóle teatr nasz, zo” 
Kallenbach, dziekan wydziału humamistycznego, | stający pod kierunkiem p. Henryka Cepmika, cie- 
którego zabiera nam Wszechnica Jagiellońska, Dla | szy się opinią jaknajlepszą, poparciem zaslużo- 
uniwersytetu wileńskicgo ubytek tej zwłaszcza si-| nem. W uznaniu zasług, położonych dła sprawy 
ły będzie bardzo dotkliwy. teatru polskiego w Wilnie przez dyr. Cepnika, po- 

Ruch artystyczny w Wilnie ogniskuje się| Wierzono mu kierownictwo także na przyszły rok, 
głównie w teatrze, w którym od miesiąca wystę-| a to zarówno teairu dramatycznego, jak i popu- 
puje gościnnie Ludwik Solski. Znakomity artysta | larnego. 
gral dotąd „Skąpca“, „Złotą czaszkę”, „Cara Sa- 


„Ja Polok i Polokiem zostanę!” 
Jak Czesi starali się zohydzić Polskę ? 
Wrażenia z wędrówki po Orawie. 
(Korespondencya własna „Gazety Wieczornej”). 


tv. 


Jak wspomniałem, Jabłonka stała się twier- 
Izą ruchu pońskiego na Orawie. Tutaj padło p erw- 
¿ze hasło pracy, stąd wyszli p'erwsi działacze, 
ierwsi budz. ciele, których imię z czcią wymawia 
ud. Stąd pochodzą ci wszyscy, których zna Pol- 
ska, jak ks. Machay, ks, Eug., i Ant. Sikora, ks. Ja- 
błoński Marcim, pp. Pierkarczyk, dr. E. Jabłoński, 
Eog. Machay, Józefina Machyówna. Oni bezgra- 
nicznym zapałem, porywem serc zapalali wse, 
których hma miała paść na dusze w ciemnościach 
łogrążcne. W Jabłomce na kiika lat przed wojną. 
rozpoczął się ruch uświadamiający. Oczywista, że 
zrazu początki były nikłe, wątłe, z czasem dop.e- 
ro zapuścił głęboko korzenie. Obce wpływy, obce 
naleciałości takie zostawiał kościół, szk: ła. niknę- 
b. a wytapiał się żar polskość, uczucia zdolne do 
najszczytniejszych porywów. Tutaj zdobywano 
eie na czyny bohaterstwa 1 poświęcenia. stad wy- 
szły świetlane postaci, mogące zająć godne miej- 
sce obok dz.ałaczów. "cuvwunków  najwytrwai- 
szych, gotowych życie roświęcić dla sprawy. Zda 
wało się nieraz, że postuw polskości rzucony gar- 


— 


Na Orawłe, w maju. |zupełniej udaremniona. Polacy poza Jabłonką t kt 
___. |kimastoma okolicznemi wsiami nie mogą jawnie 
wystąpić, nie mogą zwołać wiecu z obawy przed 
rozbiciem przez bojówki, nie mogą otwarcie roz- 
rzucać broszur, odezw, bo żandarm czeski brutal- 
nie odbiera. Jeszcze przed kilkoma tygodn ami 
zdawał sfię, że wałka o te ziemie będzie się roz- 
grywać godziwie na wiecach, zgromadzeniach, że 
jedyną przekonującą bronią będzie słowo, prawda. 
Niestety inaczej się dzieje. Czesi boją stę zwołać 
w ecu, lękają się stanąć na trybunie, gdzie ich 
klamstwa można przygwoździć. Wszystkie wysił- 
ki nasze umicestwiają, żandarmerya nie pozwała 
zwołać zgromadzenia pod gołem niebem. Wszyst- 
kie urzędy są twierdzą agtacyi, urzędnicy płatny- 
mi agitatorami. Na poczcie do wszystkich druków, 
gazet, urzędnicy wkładają pisma, odezwy w du- 
chu czeskim pisane. Nas, działacze udający się do 
wsi, bywają aresztowani, u gazdów, z którymi się 
zetknęli, żandarmerya urządza rewizye jak naido- 
| kładniejsze. Wszędzie bywa stosowany terror w 
sposób najbardziej brutalny. Już dość psano o 
tych gwałltach, bojówkach, dość pisano o zarządze 
niach krzywdzących nas, a wydanych przez komi 
syę koalicyjną. Dotychczas mimo protestów pol- 
ciami ofiarnych. nie wyda plonu. Tak jednak ne | skih stosunki w nicze się nie zmienily. Czesi 
bylo. On okazał sic w całej pełni w czasie prze- bowiem zmierzają d7 tego, aby wszystko nozosta 
wrotu listopadowezo. Po rozpadnięciu się Węgier to bez zmiany, aby lud czuł ich siłę, a dopiero w o- 
stąd przyszii wysłannicy do Polski, prosząc o PO- | statnej chwili chcieliby usunąć żamdarmeryę, aby 
moc, blagając, aby wiska polskie zagarnęły Ora- |dąć pozór bezstronności i wstępliiwości. _ Dzisiaj 
wę. W Jablonce powstała Rada narodowa, która | położenie się pogorszyło. Widie wmy na nas spa- 
w gwarze ludowej wydała plomienny manifest, że|dą. Polacy bowiem zawsze ; wszędzie chcą być 
ud chce należeć do Polski, Lud Jabłonki, Lipnicy, | sziachetnymi. A chcąc z Czechami skutecznie wał 
Piekielnixa, Chyżneg» poprzysięgał, że chce nale- | czyć, trzeba okazać swoją siłę, trzeba postępować 
żeć do P fski - tei przysięgi w czasie największe- | niejednokrotnie brutalnie, aby ich zmusić do posza 
go nawet ucisku czeskiego Mie złamał, ale wytrwał nowania naszei % dności. Musimy sobie wywał 
na stanowisku. jako niezłomny żołnierz. Stąd, Z |czyć prawa, jeżeli chcemy porwać lud całej Ora- 
Jabłonki poszły pierwsze szeregi do Polski, W|wy. Tutaj bowiem jest potrzeba ogromnej pracy. 
nadziei, że z bronia wrócą na Orawę.' Stąd z Ja- |Zaniedbanie, w iakiem zostawiliśmy szmat p- 
błonki poszły pierwsze szeregi więźniów do KTY* |sktej ziemi ogromn e się mści dopiero teraz. Na 
minałów czeskich, aby cierpieć za sprawę szczyt- | Orawie w wielkiej jej części mieszka żywioł nieu- 
mą, za to, że otwarcie wyznawali „jo Polok i P.fo |$w.adomiony, ciemny,  bałamucony przez Cze- 
kiem zostanę”. Na gromadzie tych ludz, opiera Sę|chów w dagu 14 miesięcznego panowania. Dzi- 
dzisiaj praca polska, na ich niespożytych sercach |sja; trzeba okłamane tłumy uświadamiać, trzeba 
buduje się zrąb mocny uświadomienia narod?we- | wyrywać chwasty przez wrogów zasiane, trzeba 
go, ich mezołem wykuwa się duszę polską w calej | w skale litej wykuwać ścieżki do serc, a niejedno- 
Orawie. W Jablonce z natury rzeczy skupiają Się |krotnie żmudną pracę niszczy agitator czeski po- 
wszystkie nici, skąd niby ze serca wybiegają tętni | wodzią najohydniejszych kłamstw i bezeceństw. 
ce, mające raznieść w najdalsze krańce Orawy |Pojskę przedstawiono jako kraj nędzarzy, głodo- 
krew życia polskiego. Czesi wiedzą, jak ważne |morów. którzy chca przyjść na Orawę, aby „tę 
zajmuje Jabłonka stanowisko, wiedzą, Że na nią | ziemię obeźreć*. Polskę przedstawiono jako bank- 
zwrócome są oczy większej części Orawy. Doby- ruta, który chce ciężary swe zrzucić na lud Ora- 
wają wszelkich sposobów, aby poprzecinać ŻYŁY, |wy, Spiża i Ślaska. Te kłamstwa niejako wciosy- 
aby umicestwić wpływy. A nie mogą, czują się DEZ | wano w umysł ludu, to też nie dziwnego, że uwie- 
s,lni. Starają stę błotem oszczerstw obrzucić duSze | rzył, Nasza praca zmierza do tego, aby wszystkie 
czyste, których hasłem szkarłatnem jest „Polska — kłamstwa zbić, a zbić je może jeno rzetelna praw- 
do której tęsknią jako do Matki najdroższej. Czesi | ją, Odezwa, broszura nie pomoga, tu słowo druko 
nazywają Jabtonkę „strasznie groźną”, bo widzą, 
jak wicher stąd porywa żagwie imienia polskiego i| wycjeczki, udającym sie do Polski jeden nakaz się 
nesie we wsi orawskie jeszcze obogętne, jeszcze 
uśpione. Chcą ugasić, chcą stłumić ten pożar, 
nie mogą. . 
Tak! Jabłonka jest ostoją, jest twierdzą całe- 
gu ruchu, stąd trzeba czynić wycieczkę, stąd wyru 
szać na podbój. To jest jednak rzeczą trudną, Po- 
łożenie bowiem w niczem się me zmieniło. Czesi 
dałej rządzą. W warunkach, jakie się dzisiaj wy- 
tworzyły, polska praca na szerszą skalę jest naj- 


a 


du, a trupy tygodniami gniją na ulicach. Więc zbi- 
ja się te fałsze, sprowadzając ma Orawę mąkę, sól, 
naftę. 


ZOO — 


daje: „idźcie, obaczcie, jaklle są tam bogactwa, a |spodłarczego. 
po powrocie powiedzcie braciom, coście widzieli". | szczególności przemysł 
Czesi ogłosili, że w Polsce od miesięcy niema mą- |zapotrzebowamię w Polsce 
ki, a w miastach codziennie giną setki fudzi od gło wskazując ma to, iż Polska mimo posiadama no- 
ka A centr przemysłowych. jest wybitne yol- 
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|żandarmeryi, straży skarbowej, wsie zwiazałi or 
ganizacyami sokolerni. 

To też walka z nimi iest ogromnie utrudniona. 
Teraz my powinniśmy objąć Orawę w swój za 
rząd l4-mesięczny, aby po umicestwieniu wpły- 
wów czeskich, mógł odbyć się plebiscyt. Dzisiaj, 
kiedy pozostaje żandarmerya. kiedy gwałt czeski 
isę sroży, chłop orawski tną iŚć do urny z rękami 
związanzmi, z zakneblowanemi ustam. I to za 
przyzwoleniem , pod opieką komisya międzyso- 
juszniczej. Pomimo, że warunki dia nas są najiatal 
niejsze, mimo. że żołdak czeski dalej rządzi, ta 


ijedqralk praca polska an: na chwilę ve ustaje. Nie 


mą ona wprawdzie tego szalonego rozmachu, ale 
prowadzona z uporem. Może jedrakże wywel- 
czymy sobię nałeżne prawa. może polskiemu 
|działaczowi wolno będzie przemawiać bez straży 
| żandarma czeskiego. Dzisiaj to jest riemożlrwe 
Hod opieką komisy? alianckiej, która ma każdym 
kroku forytuje Czechów, a w pierś akcyi maszeł 
wbiją sztylet. Praca polska napotyka na tysiączne 
przeszkody, krórs trzeba łamać, pokonywać. 
W tych warunkach ogrom zadania spada ną bar- 
ki nielicznych jednostek. Mają walczyć z wrogiem 
zaciętym, mie przebierającym w. środkach. Pro» 
wadzą bój z polskim zapałem, mierzącysn Sily 
wedlug zamiarów. Idą w lud, idą w majbardziel 
strzeżone wisi, aby setce Orawy, płonące żarem 
uczuć żywych przynieść do stóp Rzeczypospolitej, 
aby ono: mogło uderzyć plonf'ennem temem, że O. 
rawa była polską, jest i będzie polską. J. W. 


NADESŁANE. 


Poważna instyt. Handlowa 
poszukuje 


lokalu NA magazyn 


w pobliżu linii kolejowej, lub w śródmieściu. — 
Zapłaci odstępne. — Wynagrodzi pośrednictwo. 
Zgłaszać się od 4-tej do 5-tej Sapiehy 2, H. p. 
Pensyonat „Helena“ Jankowski. 1630 


MAŁOPOLSKI ODDZIAŁ 


URZĘSU ZAOPATRYWANIA PRAGO WNIKÓG PAŃSTE 


powierzy wyrób 


kilku tysięcy par OLNWIA 


z dostarczonych przez Urząd skór. PP. Przedsię- 
biorcy zechcą zgłaszać się do D;rektora Urzędu, 
Wałowa 9, w godz. między 1—2 po „południu. 

Pośrednicy wykluczeni. 1651 


O nawiązanie 
stosunków handlowych 


między Polską a Stanami Zjedn. 
Lwów, 19. tnaja. 


(Sp.). Wyrazem zainteresowania się Ameryki 
stosunkami Wschodu Europy, w tem terenami 
zbytu w Polsce, jest czasopismo „Overseas Emer- 
prises“, którego, egzemplarz leży przad nami. 
Czasopismo to, wydawane w Nowym Jorku, a 


| wychodzące w lęzyku angielskim, polskim i rosyj 
'skam. stara Się mawiiązać pomiędzy Ameryką' a 


Wschodem Puropy żywszy kontakt handlowy. 
W numerze z lutego br. poświęca wiele miejsca 


sprawom Polski. Wskazuje na jej martvrologię 1 
'zamnącza, iż zapłatą za krzywdy, Połsce wyrzą- 
wane nie może oddziałać.  Organfzuje się więc |dzone, może być jedyn'e danie iej moralnego py- 


parcia, potrzebnego jej dla cdbudowy życia go- 
Stara się zainteresować Polską w 
żelązny.ze względu na 
maszyn  rolmczych, 


niczym krajem, którseo gleba ; kimat radalą sę 


Czesi z ogromnem natężeniem pracowali Iszczególnie dlą produkcyi zboża. Reformy agrai- 
przeszło rK. Tu zostawili setki agitatorów, tu rzu|ne. które stworzą większą iłość samodzielnego. 
cają miliony na agitacyę, porozstawiali posterunki 'drobnego mieszczaństwa, przyczyną się do inten 
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zywnej gospodarki rotnej i sprzyjać będą użyciu 
siły popędowej mechanicznej i maszyn robniczych 
Ważnym momentem jest fakt 'stutenia polskich 
zw.ązków współcizialczyct, złożonych z rolników, 
za pośrednictwem których mogą maszyny rolni- 
cze być użyte w Polsce ma podstawie wspól- 
dziełczej. 

Polską atol: nietylko, jako kraj rolniczy, lecz 
również jako kraj przemysłowy wmma, zdaniem 
wsponmitanego czasopisma, zainteresować Stany 
Ziedmoczone. Wskazuje na to rozwinięty w Polsce 
przed wolną przemysł tekstylny, który i po wojnie 
znajdzie poiwatżny zbyt na terenach Resyi, Kopal- 
mie wegla i szyby raitowe dostarczą przemysłowi 
polskiemu potrzebnej siły popędoweł Polska pu- 
siadać będzie wielką ilość surowców ze swej wła 
siej ziemi oraz pochodzenia rosyjskiego, które 
stanowić mogą podstawę dla handiu wymiennego 
"pomiędzy Stanam. Ziednoczonymi a Polską. Pi- 
smo wyrażą też nadzieję, iż zmaśdzie się sposób 
i finansowego! rozwiazania problemu handlu Sta- 
mów Zjednoczonych z Potaka. 

W dalszej części zawiadamią „Overseas En- 
terprises“ o organizowaniu się w Nowym Jorku 
Polsko -Amerykańskej Izby handlowej i przemy- 
stawek 

Ormamzująaca się w Nowym Jorka Polsko- 
Amerykańską Izba handlowo-przemysłowa, za- 
rządziła wybory tymczasowych wrzędn'ków. Wy- 
bory te odbyły się w sali „National Assocłątiom 
oi Mamutaoturers*. Prezesem wybrany został wi- 
ceprezes kompanii „Baldwin Lecomotive Works” 
p. Francis de St. Phalle. Wiceprezesami obrani 
zostali: Wilikam Frankżm Sands, członek „Ameri- 
can Imternrafftomał Corporation“ i H. B, Damerest, 
członek fimmy „Green Tweed & Co.. Na skarbmi- 
ka wybmamo J. Philip Bird a, członka „Natonal 
Ass'n of Mamutazturers'. Sekretarzem wybrany. 
zosta! F. Ackerman. Tymczasowa siedzibą tej I- 
zby łkafduje bię przy Konsulacie. Czyniore są 
starania grwancia Kl tei Izby w Warszawie. w 
możliwie maglarótszym czasie. 

Wreszcie poleca wspomniane czasopismo 
kapitąłowi amerykańskiemu, aby się angażował 
w większej mierze róż dotąd w fimausoweniu eks- 
portu amerykańskiego na Wschód Europy. Mim, 
iż „Edge Law“ (ustawa, wydana w Stanach Zj. 
dia popierania eksportu ameryk.) stworzyła pod- 
stawę dla kredytów, na fimansowanie wywozu ze 
Stanów Zi. mało dotąd towarzystw zawiązano, o- 
partych ma tel wstawie. Należy tu stworzona przez 
dom J. P. Morgan & co. „Foreigu Commerce Cor- 
poration of America", o kapitale, rczłożonym na 
1000 akcyi, nabytych wyłącznie przez tenże dom. 
W międzyczasie rozpoczęło swą działalność kre- 
dytową Tow. U. S. War Finance Corporation, t- 
dziełające kredytów dia poparcią eksportu. Ka- 
pital zakładowy tego Tow. wynosi 17 milionów 


dolarów, a upoważnione jest ono do udzielania 
pożyczek w wysokości jednego miliarda do- 
laróww. 


Niestety, ubolewa „Overseas Enterprises", 
kapitą'tśc: amerylcaińiscy inwestują zbyt wiele w 
przedsięwzięcia krajowe, poświęcając się za mało 
finansowamu eksportu, W 11 miestłącach 1919 roku 
czytimość grynderska wykaże się w: o. 11 m. 600 
mil'onów: dolarów kapitału zakładowego nowych 
spółek. Za mało z tego jednak wypada na popiera 
nie akspontu. 

Informacyjma działalność o Polsce omawia- 
nego czasopisma czyni bardzo dodatnie wrażenie, 
życzyć by sobie należało, by jak malintenzy'wniej 
rozwijano w świece propagandę, mającą mą celu 
wprowadzepte Polski do szeregu mocarstw, ma- 
sących i w świecie handlowym nałeżyte uzaąnie. 


Walki na barykadach 
w Tuluzie. 


Masowe aresztowania w Paryżu. — Zaostrzenie 
strajku sobotników portowych i górników. — Za- 
machy na linię kolejową. 

Wiedeń, 17 maja, 
(Tel. wł.) „Neues Wiener Journal* donosi : 
Według wiadomości nadeszłych z Frencyi de 
Berlina przedsięwziął rząd drakońskie środki we- 
bec strajkrjących robotników. We czwartek are- 
sztowano w samym Paryżu przeszło 100 osób. 


Nn SSN w 22. —-, mao ea DZODZARÓ WE EORNA z DZ Z ZZ a 


Policya aresztowała również wielu obywateli ro- | byśmy rozporządzać silniejszymi aparat. mi, 
posiadamy obecnie. Większa część uczonych 
W Tuluzie doszło do poważnych zaburzeń. merykańskich nie wierzy wprawdzie 


syjskich. 


Sk 5) 
nż 
a: 

z caią sta- 


Strajkujący rzucali się tam na wozy tramwajowe |nowczością, iź sygnały te pcchodzą z Marsa, nie 


obalali je i wznosili w mieście barykady. Wojsko 
nterweniowało. 

Donoszą również o zaostrzeniu się strajku 
robotników portowych i górników, 

Koło Taur dokonano zamachu na pociąg. 
Szyny kolejowe wysadzono dynamitem. Na kolei 
orleańskiej wykoleił się pociąg o dwu lokomoty- 
wach i ośmiu wagonach wskutek sabotażu. Zna- 


£aąty fe*leton. 


JAN GELLA. 
PUSTKA. 


Ten pokój, wczoraj jeszcze przestronny i miły, 


uważa jednak także możiiwości tej 2a wykłu- 
czaną. 
Premiera „Czwórki*. 


Lwów, 19. maia, 

Premiera „Czwórki“ została tak kunsztow- 
nie zestawioną, ażeby publiczność nie odczuła pe: 
wutej luki, powstałej przez wyjazd Gierasieńskiego, 
Udało się to w zupełności dzięki pierwszorzędnym 
produkcyom p. Ruum Savfety, oraz wystawieniu 
kapitalnej rewii „W! ogrodzie Jezuickim* pióra 
lwowskiej spółki autorskiej Ki-Zbi-Or. Ze wszyst- 
‘kich tancerek, jakie w ostatnich czasach oglądał 
Lwów, najwięcej indywiduałności artystycznej i 


Dziś mi grobem się zdaje: jak w grobie się du- | pierwotności posiada bezsprzecznie p. Ruun Sav- 


szę! 


fety. Produkcye jej, dalekie od bezdusznej i prze- 


Te same meble śnią swój sen, co wczoraj Śniły, | żytej ekwilibrystyki baletowej cechuje głębokie 


Lecz ktoś im zabrał życie, ktoś im wykradł duszę. 


Próżno pytam dywany, zwierciadła i sprzęty, 
Kto sprawcą ? Wszystkie, widać, ze zbrodniarzem 
w zmowie, 
Milczą głucho. Ach, jakiż demon niepojęty 
Przez noc tę jedną dom mój przemienił w pust- 
kowie ? 


Tyś była tym demonem. W pustocie dziewczęcej 
Przybiegiaś tutaj wczoraj, płocha i skrzydlata, 
Aby ode:ść i nigdy już nie wrócić więcej, 
Czczość tych ścian ukazując — i reszty wszech- 
świata. 


Z zagadek naukowych. 


Ankieta w sprawie rzekomych 
sygnałów z Marsa. 


Berlin, w maju. 


Biuro Reutera przyniosło niedawno zadzi- 
wiającą wiadomość, że na stacyach telegrafu je 
skrowego w Anglii i w Ameryce 
zagadkowego pochodzenia sygnały, utworzone z 
pewnych zestawień głoskowych, które sam Mar- 
coni przypisuje przypuszczalnie, jakimś rozumem 
obdarzonym istotom pozaziemskim. W sygnałach 
tych zjawia się zwłaszcza litera s bardzo często. 

Czasopismo przyrodnicze „Prometheus“ 
przytacza na ten temat opinie kilku wybitnych 
| facho wych uczonych, którzy prawie bez wyjątku 
; wyrażają się O s; rawie tej sceptycznie. Marconi 
również zaprzeczył podanym przez „Daily Mail“ 
w jego imieniu oświadczeniom. Sygnały zauwa” 
żone przez telegrafistów iskrowych, a uważane 
przez nich za zabłąkane znaki, zjawiają się dość 
nieregularnie w wszelkich porach roku. Pocho- 
dzenie ich jest nieznane: mogą pochodzić z war- 
stwy powietrznej otaczającej ziemię, lub też być 
wynikiem zaburzeń elektrycznych. Jeżeli zaś po- 
chodzą z poza atmosfery ziemskiej, wówczas mo- 
głoby ich punktem wyjścia być jakiekolwiek miej- 
sce w naszym systemie planetarnym może nawet 
słońce, o którem wiemy, że zachodzą tam cza- 
sem zaburzenia elektryczne. Mogłyby także po- 
chodzić z Marsa lub z innej planety. Nie ma 
jednak co do tego żadnego punktu aparcia i nie 
należy czysto spekulatywnych reflekcy! Marconie- 
go przyjmować jako twierdzenia. 

Flammarion przypisuje zjawiska 
zaburzeniom na słońcu. 

W Ameryce skłaniają się jednak do mnie- 
mania, że te niezbadane fale elektryczne są sy- 
gnałami wysłanymi przez mieszkańców innych 
| planet. Tesla mianowicie sądzi, iż pochodzą one 
i Marsu i wyraża nadzieję, że fundusze ofiaro- 


Mość osób odniosła rany. 


omawiane 


wane przez ludzi bogatych umożliwią fachowym 
uczonym obmyślenie i wytworzenie możliwości 
zawiązania stosunków z Marsem. Tesla przypu- 
szcza nawet, że już znacznie wcześniej podczas 
swych doświadczeń w Colorado otrzymał sygnały 
z Marsa. 

Edison przyznaje, że sam już myślał o tem, 
że te zaburzenia elektryczne mogłyby pochodzić 
od istot z innych światów, chcących wejść w 
styczność z nami. Aby jednak mód. wysłać fale 


iskrowe do Marsa, lub na inną planetę, musieli- iroszewskim, Niedzielskini i 


przyjmowano | - 


wczucie się w utwór muzyczny i niezwykłą zdol- 
ność obwlekania frazy muzycznej w kształt pla- 
styczny. Tancerce towarzyszą zawsze niewidzial- 
mi współpartnerzy: Poezya i wdzięk a doskonałe 
linie jej nóg w tańcu przypominają w rysunku 
pompejańskie freski z domu Vetiusą. Więc nie 
dziwno, że przy takich warunkach, tancerka w 
obu swych produkcyach odniosła duży  sStńrces. 
Rewia w „Ogrodzie jezuickim * zagrana z szam- 
pańską werwą przez p. Kitschmąmn i Windheima, 
którym sekundowali dzielnie Czaykowska, No- 
skowska, Orwicz i Larski, byla karkołonstym wy- 
ścigiem aktualnego humoru i głębszej satyry poli. 
tycznej, Lwowska spółka Ki-Zbi-Or rewią tą 
zapędziią w kozi róg wszystkich warszawskich 
Tomów, Ślazów i Wimów Świeżością konceptów 
i literackim chwytem. Program solowy wraz z o- 
ryginalną konferensierką Orwicza stał na pozio- 
mie artystycznym, do którego przyzwyczaiła nas 
już „Czwórka“. (h. z.) 
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Dr. Seanin go 


W KRYNICY Dr. Stanisiaw (Ew 


Bom nod Trąbka kobiec. Uniw. iwo walah, 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECNNICZNY 


FRANCISZEK GLESGALL 


r. Ml chorób skórnych i wenarycznych 


. MICHAŁ SALPETER 


" i tuaia 17, ord. od 8—9 i od 12 -6. 1568 
Adwokat i obrońca w s, ER t arnych. 


Dr. ADOLF ROTH 


prowadzi kancelaryę, we Lwowie, ul. Piekarska 4. 1637 


mi. Br. Maryan Franke 


ordynuje jak dawniej — ul. Wałowa 29. 1612 


KRONIKA 


Repertuar teatru miejskiego. 

We środę 19 maja o 7 w. „Poludnica“, dramat 
w 3 aktach Lieopokla Staffa. 

We czwartek 20 maja o g. 7 „Księżniczka czar 
dasza“, operetka w 3 aktach L. Steina j B. Fenba- 
cha, muzyka Emeryka Kalmana. 

W piątek 21 maja o g. 7 „Carinen*, opera w 4 
aktach H. Meiłhaca i L. ftallevy'ego, muzyka Je- 

rzego Bizeta (wznowienie) z pp. Green, Maryno- 
wiczówną, Lipowska, Izn. Mannem, Okońskim, Sie 
Schmidem, 


_ 


Śr. 6 


Repertuar Teauji Wrvalwn"wege lu. OSSDIŃ- 
skich 10. Dyrektor W. Ochrymowicz, Program od 
czwartku 13 maja bm. „Oavinet ministrów", farsa 
z Lubicz, Dwernickim, Neusserem i Justow'czem. 
„Qodzimą pieśni i piosenki“. Rewia w jednej sce- 
nie: Wandyczowa, Ochrymtowicz, Lubicz. Dwer- 
nicki, Neusser. „Poznali się -- pobrali się", ope- 
reka Boczkowskiego, w głównych rolach Wandy 
czowa i Ochrystowicz. Początek o 8 wieczorem, 

—=o- 

Repertuar teatru lit-art. „Czwórka“ (Rejta- 
na 3). Program XXII od wtorku 18-g0 mała do 
poniedziałku 24-x0 maja włącznie, codziennie © 
godz. 7.30 wiecz. 

Gościnny występ Jerzego Borońskiego, recy- 
tatora i Ruun Savfety, tancerki klasycznej. 
Anda Kitschrman i Marsk Windheim w swoim rẹ- 
pertuarze. — Paulina Noskowska, piosenki lirycz- 
ne. Na ogólnie żądanie rewia „W ogrodzie Jezu- 
iam“, spółki autorskiej Ki-Zbi-Or. z udziałem 
załego zespołu. — „Niwiio Homer". sketsch z J. 
Borońskim z roli tytułowej. 

Bidety wcześniej u Q. Seyfarta (Akademicka 6). 
zaś od 6-tej wfiecz. przy kasie teatru. We wtorek 
25-70 mala pamiera programu XXIL 


Z prac Ministerstwa Kultury * Sztuki Z zwią. 
zku z projektowana w roku 1922 międzynarodową 
-ystawą usnpójczeszej sztuki dekoracyjnej wice- 
mmister sztuńe i kultury, Jan Heurich, odbył dwu- 
tygodniowa inepalkcyę warstatów i instytucyh ar- 
testycznych w Małopolsce. Podczas swej podró. 
ży wioemimister nawiązel ściślejszy kontakt z im- 
stytuwzyami oraz poszczególnymi artystam: w. celu 
wzmożena ich działalności i przygotowania na 
wystawę w Paryżu dzieł sztuki dekoracyjnej, 
godnie reprezentujących Polskę. W czasie mspskcyć 
p. wicen*li. zapoznał się dokładnie z potrzebami 
artystycznemi : kiuńluralneni Małopolski, oraz 0- 
trzymal cd ticzmych delegacyi irformącye i bogate 


materyaty, dotyczące dezyderatów instycucyt ar- | 


tystycznych Małopolski. 

O dostarczanie książek, Referat ośwtatowy 
Komendy miasta Lwów, stwarzając Centralny 
Dom Żołuierzą polsktego w lzbie przemysłowej, 
uprasza o łaskawe dostarczanie książek (treści 
beletrystycznej, historycznej i powieściowej), któ- 
re składać raczy PT, Publiczność w Referącia o- 
światowym, ul. Wałową 1. 15, L p, ewentualnie 
zawiadomić Refcrąt oświatowy, który wyszie w 
tym celu upoważnione organa po odbiór. 

(zet.) Proces przeciwko Tymkowi Staruchowi, 
b. pogłowi do parlamentu austryadkiego o gwalty 
jakich dopuszczał się za *nwazyf ruskiej w Brze- 
żańskiem ma bezbronnej ludności polskiej, odbędzie 
się miabawem przed: trybunałem wyjątkowym tut. 
sądu okręgowego. Akt oskarżenia stanie się wnet 
prawomochym. 

Syorństyczny twowski „Tugbłatt* z dnia 19. 
maja br. dowiaduje się od dziennikarzy, przyby- 
łych z Kijowa, że w powitaniu wojsk polskich w 
miastach i miasteczkach ukratńskich chętnie uczest 
niczyła ludność żydowska. Na podstawie tych sa- 
mych informacyi pisze „Tugbłatt*, że w czasie 
trwania oferzywy polskiej nie wydarzyły się ża- 
dne ekscesy antyżydowskie, ma oswobodzonem 
terytoryum, prócz kilku wypadków przymusowe- 
go otwarcia sklepów, które jednak zostały wywa 
lane przez tamtejsze szumowiny i nte mają charak 
tem antysemickiego, Odnośnie do pogłosek, jako- 
by żydzi w Barze strzelali do wojsk polskich — 
twierdzą imiormatorowie, że pogłoski te powstaly 
wskutek mylnych relacyi żołnierzy, faktycznie 

tnak oddziały bolszewickie cofnęły się do dziel- 
mcy żydowskdey i sam stawiały zaciekły opór 
KOMUNIKATY. 

O zadaniach politycznych kobiety polskiej w 
chwili obecnej. Odczyt pod tytułem powyższym 
wygłos! staraniem Organizącyi narodowej dr. I. 
Pannenkowa, we czwartek, 20 mają tr. 0 godz. 7 
wiecz. w sa ratuszowej. Wstęp za oplatia 1 m, 
dłą członków Organizącyi bezpłatny. 


-__ „DAZETA WIECZORNA”. 


zr aj U 
| udzia p. Baczewskiej, obdarzonej, jak nas infor- 
i muja p'gtmym materyałem głosowym, budzi w 


Lie niebawem ogłoszony. Imorezę prowadzi biuno 
koncertowie M. Tuerka. 


—— 
Repertuar „Chochlika”, Ogród Jezuieki. Dziś i 
dni następnych: „Przy szachach“ sketch, oraz solo Clair- 


mont Ludwikowskiego, Pilarskiego i ia. 1501 


Qi 
Ważne dia przejezdnych! Zagraniczne artykuły 


modne pierwszej sorty dla Peń i Panów oraz obuwie 
wiedeńskie i warszawskie poleea AMERICAN HOUSE 
Lwów. Kąpernika 5. 1672 
mimi 

Deputaty urzędnicze za miesiąc luty. 
Małopolski Urząd Zaopatrywania Pracowników 
Państwowych prosi nas o zaznaczenie, iż depu- 
taty za miesiąc luty br. wydawane są Konsumom 
i Stacyom rozdzielczym od dnia 19. bm. Deputat 
powyższy składa się z 8kg. mąki pszennej ams- 
rykańskiej, 0'6 kg. cukru i 0'6 kg. kaszy za cenę 
Mk. 55—, do której Konsumy doliczać będą 
koszta opakowania i administracyi. Urząd prosi 
Stacye rozdzielcze o natychmiastowy odbiór pro- 
duktów, awizowane bowiem z Warszawy dalsze 
transporty wymagają opróżnienia magazynów. 
Biuro Urzędu (Wałowa 9). czynne jest od godz. 
8 rano do 3 pop., w soboty do godz. 1 pop. — 
Kasa czynna jest od godz. 8 rano do 12 w poł. 
Dyrektor Urzędu przyjmuje strony miejscowe od 
godz. 12 w poł. do 2 popoł. — Urząd zaznacza, 
iż produkty wydawane będą tylko tym Stacyom 
Rozdzielczym, które przez zwrot pokwitowanych 
list żywnościowych, wyrachowały się z rozdziału 
produktów za miesiące grudzień 1919 r. i sty: 
czeń b. r. 1649 


LEA a EFR... - ZWMAOG OTW 
Wielka obława policyjna. 


Korespondencya własna „Gaz. Wiecz." 
Stanisławów, 16 maja. 


Wieczorem dnia 135 bm. urządziła tut. poli- 
cya państwowa obławę policyjną w mieście i są- 
siednich Knihininach. Celem obławy było schwy- 
tanie kilku niebezpiecznych włamywaczy, którzy 
w ostatnich czasach popełnili szereg śmiałych 
kradzieży z ©» łamzniami jak również oczyszczenie 
miasta i przedmieść z róźnych niepożądunych 
mętów społecznych. ` 

Obława trwająca oa g. 9 w. do 2 po pół- 
nocy, dała bardzo dodatni wynik. Kierowali nią 
kierownik ekspozytury  policyłno-śledczej komi- 
sarz Dziekoński oraz kierownik komisaryatu miej- 
skiego policyi państwowej komisarz Romańczyk. 
Udział w obławie brali 1 oficer żandarmeryi 
wojskowej, kilku urzędników i wywiadowców po- 
licyjnych oraz 30 policyantów i 12 żandarmów 
wojskowych. Przyaresztowano ogółem 97 osób 
w tem 14 zawodowych i karanych już sądownie 
niebezpiecznych włamywaczy. Z pośród kilkudzie- 
sięciu kobiet — 17 odesłano następnego dnia 
do szpitala, jako wenerycznie chorych ! 

Nie lada ptaszek wpadł też w czasie obławy 
w ręce policyi. Jest nim niejaki Tomasz Andrej- 
czuk, którego identyczność mie została jeszcze 
stwierdzoną, lecz któremu udowodniono już po- 
pełnienie wielkiej kradzieży w Ottynii, na szkodę 
W. Fedorowa. Policya odebrała mu też rzeczy 
słaradzione wartości około 40.000 koron, własność 
Fedorowa, Ponadto Andrejczuk podejrzany jest o 
różne kradzieże, popełnione ostatniami czasy w 
Stanisławowie, 

Nadmienić tu wypada, że komisaryat policyi 
państw. nadzwyczaj energicznie zabrał się do tę- 
pienia wszelakiego rodzaju szkodników społecz- 
nych i wyrażamy: nadzieję, że w krótkim czasie 
dzięki wydatnej pracy tegoż, przy pomocy wytra- 
wnego kierownictwa ekspozytury policyjno-śled- 
czej, pozbędzie się nasze miasto szumowin i zapa- 
nują wreszcie po 6-letniej wojnie normalne stosun- 


Koncert na dochód Tow. Opiekt nad młodzie. |% bezpieczeństwa! publicznego, 


Żą odbędzie się w ramach tygodnia T. O. M. we 
środę, dnia 26 bm. w, sali Tow. Muzycznego. Wy- 
kogrewcam, rwłęice artystycznego programu będą 
wybitni antyści, tak płanistką Heleną Ottawowa, 
śpiewak Komstanty Krugłowski į skrzypek J. P. 
Wolanek. Po raz pierwszy we Lwowie wystąpi 
również młoda śpiewaczka, p. Janiną Baczewska, 
kania słytnsgę prof. T. Liertaimntera. Współ. 


Zabójstwo w czasie wesela. 


"orespondencya własna „Gaz. Wiecz.* 
Stanisławów, 16 maja. 


We wsi Tarnowica polna (w powiecie Tłu- 
mackim) Józef Barczuk. strzelająk podczas za-| 


jdową dumę sportową, 


me ww 


—— — 


— | 


bawy weseln _, niebstrozni” „xaradimu, zabń stoe 


OSP ZYC TZRACJ EE OOOO TW TEZ PAD UEF S a ad 
Kronika spociowa: 


Łódzki klub sportowy we Lwowie. W oba dni 
Zielonych Świąt, 23, i 24. bm. rozegra najlepszy o- 
becnie footballowy klub sportowy w Łodzi dwa 
matche z Pogonią reprezentacyjaą. Drużyna ta 
zdobyła mistrzostwo Łodzi w latach 1912, 1913 i 
1914 — tego roku nokonala „Kłub Turystów" i 
jest obecmie najlepszym klubem w Królestwie 
Polskiem. Jedynym jej przeciwnikiem w Kró- 
lestwie może być tytko „Polonia“ z Warszawy. 
Bilety ma oba dmi na te dwa matche są już od dzi- 
siaj do nabycia w cukierni p. Sotschka (25 pre. 
zniżka w mwrzedsprzedaży). Bliższe szczegóły pO- 
damy. 

Sekcyą pływacka Pegomi zaprasza swych 
członków na posiedzenie dnia 28. bm., w piątek do 
lokalu klubu, Zyblikiewiczą 17, godz. 7 wiecz, 

Dotychczasowe Stamowisko państy w Olim- 
pładzjie w Amtwernii po zawodach w sporcie zł- 
mowym. Szwecya 8 punktów, Norwegia 5, Ame- 
ryka 3, Kanada 3, Finlandya 3, Anglia 1, Czecho- 
słowącya 1. Nas, mimo iż mamy narciarzy, Sa- 
neczkarzy, łyżwiarzy, tam nie było. 

Uzupetnienie recenzyi o niatchu Lwów=Kra. 
ków. W udpowiedzi na * t, w którym anorirrowy 
autor żali się, iż charakterystyki wszystkich gra- 
czy nie podalem, (w recenzyi poriedwałkowej 
w „Gazecie Wiecz.*) uzupeln:am: Kopeć w pomo- 
cy Fwowskiej grat bardzo dądziie, bardzo często 
rątując ciężkie sytuącye Lwowa, wytwarzane 
błędną grą Kowalskiego; Słonecki na skrzydle 
miał doj czymierią ze Synowcem, to też sta jego 
byłą mienną; a Wiacku nie pisalem, gdyż mie byte 
co pisać, .nakrył* go Cisowski, pilnował: go imni 
a że stwarzał n'ebezpieczne sytuacye dha Krako. 
wia, to było iege obowiążkiem, jako środkowego 
ataku, Musze się przyznać, iż pominąłem obrońcę 
Krakowa, Gintla; otóż grał pięknie, zdaje mi się, 
iż był najlepszym z 4 obrońców ną boisku, Bujak 
bowiem miał noge uszkodzoną. / ataku krakow. 
grał majlepiej Mielech. Anonimowy autor pyta mię, 
czy imqżnaby z tych graczy wybrać olimpijską 
dmużymę i którzy gracze i:adają się do tego. 

Najpierw muszę poinformować tego pana, iż 
np. Damia wysyła na Olimpiade 11 graczy, z któ- 
rych każdy waży 80 kilą„(najmaniej), nie wspomi- 
nam już o technice, biegu, oryentacył itp. tych 
graczy, toż samo Czesi i inmi — u których sila f 
zycza jest na pierwszeim miejscu. | cóż się starie 
z naszymi graczami, np. Kalużą, Cikowskim, Sło- 
neckim, nawet Wackiem, jeśli każdy z nich w grze 
z takimi atletami kilka razy tylko sobą uderzy o 
gracza tej wagi, a jeśli go dwóch takich ściśnie 
między sobą? Do tego technika naszych graczy 
jeszcze bardzo mała. My ciągle piszemy. o naszych 
graczach olimpijskich. bo to podnieca naszą naro- 
lecz naprawdę — ia po 
matchu niedziemym Lwów-Kraków, gdzie prawie 
to — co nailepsze w footballu polskim — było ma 
boisku Pogoni — drużyny Oimpijskiej polskiej nie 
widzę. Może zmieni to trener angtelsk, który wła- 
śnie do Krakowa nareszcie przyjechał, 

R. W. 


Ekonomista. 


Kronika „Ekonomsty", 


Ograniczenie przywozu. Ogłoszono obwiesz- 
czenie urzędowe p. miuistra przemysłu i handlu w 
Sprawie zawieszenia wydawania pozwoleń na 
przywóz różnych towarów przez linię celną Rze- 
czypospolitej Polskiej. Obwieszczenia to obejmuje 
między imnemi, towary następujące: abażury, 
aksamity jedwabne i półjedwabne, arak, atramen- 
ty płynne, bieliznę haftowaną, bilety wizytowe, 
btżuterye, chustki jedwabne j półłedwabne, eukier- 
ki, cygara i cygaretki, czekoladę, dyamenty, dy- 
wany, figi, fiszbin,  fremdzie, iulary jedwabne. 


a a e 


futra, galantetyę, gramofony, szyby, hafty, Kakao. 
kamienie szlachetne, kapelusze damskie, kawę 
paloną, mieloną i surogaty kawy, %onfekcyę, ko- 
niak, koroaki, koperty, kwiaty sztuczne, kosme- 
tyki, laski, likiery, majolikę, meble, wody mineral- 
me. mydła toaletowe, naczynia porcelanowe i fa- 
jansowe, nożowuicze wyroby, papierosy, paraso- 
le, pasmanteryę, pastę do obuwia i metali, periu- 
my, peruki; piwo, pomarańcze, porcelanę, powozy, 
rękawiczki skórzane. jedwabne i półjedwabne, ro- 
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„GAZETA WIECZORNA”. 


OGŁOSZENIĄ 


Papiery stsre (akta), kupuja Fabryka jeru Fujna. = 
Bliższa wiadomość Sekler, Krasiekich 87 1607 


Kupuje i sprzedaje mebie, urządzenia biurowe, sypial- 
n'e, jadalnie Oraz antyki, Zieliński, Lwów, ulica Koł- 
lataja I. 5. 1506: 


Papiery stare, akta, kupuje fabryka papieru Fujna. Bliż- 
sza wiadomeść ekler, Krasiukich 0. 1573 


E MAUKA | WYCHOWAHIS E 


ECOLE REFORME 


ulica PAÑSHA 14. 


ROZMAITAR 


Otwaria cały rok przyjmuje wpisy na nowe kursa 
angielskiego, fiancuskiego, niemieckiego, włoakiego, la- 
ciny (poprawki dia szkół Średnich), pisania na maszy- 
nach, stenografii, mowy kurs korespondencyi handlowej 
w jezykach angielskim i francuskim. 

Kancelarya przyjmuje wpisy od godziny Ej 
do 6-tcj popołudniu. 


dzynki, rubiny, ryby marynowane, świeże i śnię- 
te, sardynki, srebrne wyroby, stolarskie wyroby, 
szafiry, szkło i wyroby ze szkła, tabakę, ubrania, 
wina, wyroby cukiernicze, kosmetyczne, złote, 
Srebrne, zabawki, zegarki kieszonkowe złote itd. 


Naprawa automobili i piługów mo: oro. ych, — ”oraż 
wszelkie roboty, wchodzące w za! reż ślusurstwa i me” 
chaaiki wykonuje firma A. Schmidt & J. Zaczkowski, 
warsztaty á o-mcchaniczne. Lwów, ulica Koper- 
nika l. 16. ' 823 


Interes złoty zrobi, zabezpieczy swoją RER mający 
znaczną gotówkę, kto nabędzie dziś grunta pod bu 


Z wód mineralnych wolno przywozić: Kissingen, 
Apenta, Franz-Joseph, Huniady, Levico, Contre- 
xevilie, Vichy, Vitel, Karlsbad, Maryenband. Wy- 
kaz ten nie dotyczy towarów, używanych, przy-- 
wożonych przez pasażerów do własnego użytku, 
w ilościach nie przewyższających ich potrzeby w 
drodze, Ponadto władze mogą pozwalać na przy- 
wóz pomienionych towarów w wypadkach wy- 
bei (ruch przesiedleńczy, wyprawy Ślub- 
ne itp. 


Emir, wielka atrakcya 
cyrku Fabrelli. 


Roma włoski w 5 aktach, Teatr świetlny 
„Apoiio”. 
Lwów, 19. maja. 

Miłość arystokraty do cyrkówki — wszak to 
tistorya tak zwyczajna! W pięknej artystce cyr- 
ku Fabrelli zakochał się do szaleństwa młody ba- 
ron. Lecz że gusta płochych dziewcząt są zmien- 
ne, więc i wesołej Verteze sprzykrzyłą się nic10- 
tonna miłość i zapragmela odmiany. A młody ba- 
ron, wziąwszy do pomocy ambicyę zranionego 
ŝerca, odwrócił się od niewiermej i poszedł w 
świa, w towarzystwie najmądrzejszego konia na 
świecie, chluby cyrku Fabrell! — Emira. I tak 
złączyła się para przyjaciół. Jeżeli młody człowiek 
miał jakąś wątpliwość, zwracał pytające spojrze- 
nie w stronę swojego konika, a kształtna główka 
wiernego zwierzęcia dawała mu wyraźny znak: 
tak lub mie! Rozumieli się doskonale. Emir umiał 
być także nadzwyczajnym  „postillon d'amour“. 
Odnalazł młodą panienkę, Klaudyę i w imieniu. 
swojego pana zaniósł jej prześliczną wiązankę 
kwiatów. I żaden człowiek nie mógłby być od 
miego Sprytniejszy, bo właśnie Kłlaudya oddawia 
kochała młodego barona i miała być lekarstwem, 
gojącem ranę zranionego serca. A potem w roz- 
maitych zawikłaniach życia, Emir okazywa! się! 
najwierniejszym przyjacielem. Wskazał prawdzi-, 
wego mordercę wuja barona, zdjął posądzenie z 
niewinnego i zlączył w szczęściu młodą parę. 
Bohaterem tego wyjątkowego dramatu jest więc 
śliczny rasowy konik Emir. który wywiera 
wpływ na losy ludzkie, Naprawdę w dramacie 
tym tresura konia doszła do tak wysokiej wyżyny, 
iż niewiadomo, co wiecej podziwiać należy, czy 
przedziwną inteligencyę zwierzęcia, czy też cierp- 
lwość człowieka, który poświęcić musiał wiele 
dni, aby w koniu obudzić” rozum prawie ludzki. 
Każde poruszenie głowy, wstrząśnięcie trzywą 
i uderzenie zgrabnej nóżki o ziemię, to słowa, co 
najwyraźniej przemawiaią. Gra aktorów-ludzi jest 
także w tym dramacie znakomita, a zdjęcia wło- 
Skiej przyrody są bajecznie piękne. .Przytem hi- 
storya miłosna ładnego chłopca budzi wielkie za- 
'nteresowanie. 


Popularna RESTAU 


man] zasztzylałe fry MARYAN LASO(KI, Lwów, pl. Maryacki 9. parter I |-sze piętra 


Codziznnie KO CERT zespołu artyst. „muzycznego. 
KUCHNIA znakomita. — Po teatrze doskonałe solacye do wyboru. — 


dową w mieście Lwowie. Ż oonia: aga ie 
Stanisława Abla, Lwów, wiórów WE PRAS 


Ples, czarny pudel strzyżony, z białą AAS na piersiach, 
zbłąkał się koło parku Stryjskiego. — Zu zwrot lub 
wiadomość o nim dobrze zapłacę. — Tymczak, ul. Dą. 
browskiego 2. 1670 


Kilka wagonów WAPNA 


budowlanego i kupiecklego sprzedam 


Ą PCSADY I PRACE A 


Aip diat farmācyi, z ukończoną l2-miesięczúą praktyką 
poj: posady na prow.ncyi. Zgłosz. pod J. Scharf, 
ołomyja, Sobie ` '*go 49. 163 


Biuro Biuro Niemczynowńkiej plae Akademicki 3, poleca rząd- 
ców, ekonomów, leśniczych, nadleśnicz ch, ogrodni- 
ków, kucharzy, wszelkie siły nauczycielskie, takżo na 
wakacye, bony Polki, cudzoziemki, zarządczynis, klucz- 


zgłoszenia pisemne pod „Wapno“ do Biura ogłoszeń 


nice, wszelką służbę dworską i miastową. 1620 Feliksa Stattera w Krakowie, nl. Grodzka 13. 1648 
POSADĘ KIEROWNIKA w poważnej iostytucył BIURO SPEDYCYJNE F; 


przyjmie urzędnik rntynowany, mający długo, 
letnią samolstną praktykę bankową i na-[to" gẹ. 


Zgłoszenia do Admin. „Gazety Wiecz." pod „Ki „BRACIA TIEGER”" 


a Ana 1609| W Lwowie, pasaż Hauamana 9, uskutecznia wszelkiego 
rodzaju spedycye, dowozy przesyłek pojedył hczych i wag. 
oraz transporty meblowe miejscowe i zamiejscowe. 167) 


; PANOWIE!!! 


którzy się sami golą aparatem Gilette lub t p. używają 


- NP. SS aeaee OZ, 


Magister farmacyi znajdzie natychmiast posadę w apte 
ce Safrina w Drohobyczu. 


Munda: tki ru dona poszukuje sdwokat Chołodecki, | 
Jagiellońska 8. Zgłoszenia od 4—7. 1587 


Mm 


lko wyśmienitych no- j © 
Magister farmacyi dobrze polecony, kawaler, poszukuje ty! y: ROCs Wyámienite 
HHN zarządu lub dzierżawy. Zgłoszenia: Żyków znanej marki „SAL FERS * mydlo do 


Zarząd a 
48 2olenia jak przed wojną — poleca 


1655 Dona NALGIOWY 
S. FEDERA; Lwów, Sykstuska *7. 
Po:rzeb: y (a sienograf OO Sivir yodi. 


z Brylanty, piatyny, atoto, areira 


U.. Bourlarda 1. 5, Biyşa Instytutu tegh: 
66 
płaci najwyższe ceny 


Zakład Jubilerski, Kopernika I. Lg 


pteki Rwa ruska. 


zaraz firma W. Węgrzynowski i Sp. Lwów, ul. Pań- 
| ska |. 18. 1676 


Wiad mość: 
nolegiecznego.- 


Tow rzystwo Agrarnc-Osadnicze, Spółka z ogran. odp. 
wa Lwowie, Halic'a 2i, przyjmie rutynowanego kore- 
apondenta, tudzież raaszynistę lub maszynistkę bi: gle 
piszącą (ego) na maszynie. 


osrenia pisemne z odpi- 
sami świadectw wnosić należy do Dyrekcyi Towa 


163% 


"Kazdego pay i możemy, . że za 


1 
Panny, Polki, piszącej biegle na maszynie, potrzebuje 
stwa do : nia l. czerwca 1920. 


K:chamcwskiego 22, do wyn 
z całodziennem utrzymaniem. 
na prawo. 


1 


i platyną 47 i złote zegarki 
U MIESZKANIA, LOKALI, SKLEPY 4 NAJWYŻSZE CE GEY „Guttermann 
Lwów, ul. Zykstuska 14. 1524 


e pokój umeblow: ny 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


iadomość tamże», III. p., 
Dostarczam znakomite sztuczne kamienie młyńskie we” 
dle żądanej miary i twardości. Zgłoszenia: Pituła, Sta- 
runia, p. Sołotwina. 1597 


M. | a a ..4. UJ 
$ Korespendenta 
polsko-niemieckiego, piszącego na maszy. 
s. ape giidi brylantowy aprzedam. urr 6, 
640 
641 
5 


uj 


1 WALEC (r wyrobn roef skleprwych, 


1 WYDŁUŻARKA da żelaza 


zaraz do sprzedsniu. 1632 


s» MOTOR“, Kopernika 54 bwów. 


nie poszukuje natychmiast biuro P. Miko 

lascha i Sp. Lwów, Pasaż Mikolascha. 
Kamienice prawie w śródmieściu, z powodu wyjazdu 
kanio sprzedam. Wiademość: Serafin kupiec, Sien- 


kiewicza 5. 161 
Realność nowa, 4 pokoje kgknie zabudowania. goapo- | PRZEDSIĘBIORSTWO 
a ogrod p morgo wodu wyj u Zaraz 
da sprzedania, Dolińska, Busk, Krasne. 1 PODPISUJCIE posznkuje odpomiedniegu 
człowieka do d 
Sprzedam automobile ciężarowe. Wiadomość pod „Auto“, prowadza 
Admin. „Gaz. Por.* i pn 160 POLIA ALE 2 sk ia 
a T i i wszelkie inne przedmioty. aie i POŻYCZ KĘ SE WIEM 
apiehy oszenia x podaniem wa 
runków pod „Bndowa* ekx 
i Ogulotrwała duża szafa, o 52 schowkach, deii do PAŃSTWOWĄ! Biu ra „RUCH*, Kraków 


srrzedania. „Doroteum”, Sapiehy 34. 1565 aoo mmm o /_Srrzedania, „Doroteum”, Sapiehy 34. _____ 1568] _ || ||| |_|. Szczepańska 9. 158 9. 1584 


Popularna RESTAURACYA i Pokoje do Śniadań czas 


ODNOWIĆ 
PRZEDPŁATĘ! 


Szlachetne 


ns tur lne WINA.-- Ceny bardzo przystępne. - PIWO o normalnejtemperaturze. 


Drukarnia I. Jaeasera Lwów, 


$ykstuska 33. 


18601 


W WIEKI kocsim uażaie: ABRYCZHY SKŁAD SUKNĄ 
A prponi SEE ZZĘ Kalsk & Grocholski 


damskieidziecinne 


oraz podszewki LWÓW, ALA T (gaprzecia hunt) 


| PASZE TREŚCIWĄ (MAGN | 
| WASIONA ROSLIN pistenyi | 
| NACZYNIA KUCHENNE | 


EDMUNDA RIEDLA ||| MATERYAŁY odzieżowe | 


SKŁADNICOM I KÓŁKOM ROLNICZYM $ 
JI WE LWOWIE, z Są 7 ich CENTRALA HANDLOWA na wschodnia JH 


j 20900 [jli Matopo:ckę 


HERRATE M Lo || nt zw Kona se 


i KÓŁEK ROLNICZYCH 
W BAJPRZEDNIEJSZYCH KÄTUMKAGH. 


m wenaryczne, skórne, zastarzała — 
CHOROBY leczy specyalista Dr. PRISCH, 
ulica Watowaz f. 64, — Wstrzykiwania propazału Nano 


Selvorsanu tylko przed pioden LF] OD ROKU 1880 ISTNIEJĄCY 
tojyrzedniejste gałki FRQZSAD ||| KARDEL KEKRATY I KAWY 


jzrzynowycah wczesnych, jak: kalafiorów, kapus | 


ty 
wioskiej, pomidsców, cebuli I sałaty sprzedaje juz 
SHLEP HMORŻKNNY, Cornips n 


“mii masie, ser, lala 
poleca glówny M Us i STi | 
| Jó Óózeia ILA 


Lwów, A 216 a 


m ZABAW, pane A M | gonty 


i inne materyały budowłame dostarczają natychmiast 


HORSZOÓWSKI I SKA Łyczakowska 32. 32, 


hwarmikie GWARECTWO naftowe 


MA JA WU ORIZNI 


rozpisuje 


KONKURS 


„a posadę zarządcy | kizvownika MAGAZYNU 
arfykulów fechnieziych. 
Reflektaje się wyłącznie na ME pierwszorzędne i 
fachowe. Z man kaz Paski materyałnmi kopalnianymi grun- 
townie obznaj 1595 
Oferty z odpisami świadectw, curriculum vitae i pc- 
daniem żądanego wynagrodzenia, należy wnosić do Dy- 
reiscyi Jas ekiro warectwa w Jaworzaie. 
Oferty e = bez o aaa 


WOM ulica Mickiewicza i 26. 1222 8 


Zawiadamiamy niniejszem iż dla dogodniejszego Some dl rE zej 
P. T. Klienteii w Małopolsce otworzyliśmy z dniem 15: maja b 


oddział własny we bwowie 


w pasażu HMikclzsza 
Tran. towarowe (towary kcalonialne) przeprowadzane będą jak 
dotyche xo wagonowo. Polecając się P. T. Klienteli kreślimy się 
Z poważaniem 
Bracia MAZUR iï S-ka 


Warszawa—C dańsk—Łódź— Bydgoszcz. 


RB ZOE > —-———CZLŁL LLLLĄLLACCCLSLD OD 
"zg a. e CE J 3 


A 09 Mk, =.) 


w akcyach nominalnej wartości po 200 Mk. | p., które dotychczasowi akcyonaryusze mogą nabywać po kar- 
sie 250 Mk, p., nowi subskrybenci po kursie 275 Mk. p. za sztukę, 
W myśl uchwały Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów z dnie 25 kwietnia 1920 Bank ma za- 


miar w najbliższej przyszłości podwyższyć kapitał do 
100,000.000 
Za rok 1918 Bank wypłacił 8 proc. dywidendy. 1663 


po kursie. który później zosta:ie ustalony. 

Za rok 1919 Bank wypłacił O proc. dywidendy. 

Obecnie skarb Państwa rozpisał subskrypcyę na pożyczkę państwową, 
a podpisywanie tej pożyczki jest najpilniejszym obowiązkiem każdego obywatela. 

Ażeby Szanownym reflektantom na akcye Banku ułatwić tem wydatniejsze spełnienie tego obo- 
wiązku, Bank Kupiećtwa Polskiego „postanowił tytułem wpłat na akcye obecnej a gaje. jak również tytu- 
łem przedpłaty na akcye zamierzonej emisyi przyjmować także 

te subskrypcye długoterminowej i krótkoterminowe: 5 proc. " i państwowej z roku 1920, 
które będą dokonane we własnych Oddziałach Banku; 


KRAKÓW, Pijarska 1. 2, PRZEMYŚL, Dom własny, Płac na Bramie. 
GDAŃSK, Dom własny, Wollweberstrąsse 1. 27. SANOK, Dem własny, ul. Kościusz; .. 
Lwuw, Dom własny, Halicka I 19, WARSZAWA, (dom własny w re KAD td 


LUBLIN, Krakowskie Przedmieście 1. 27. | Szke!na 10 ZBRZĄD. 


Mettar «di Skcyjnej wydawn:czej", z + = ; | R,dakter maczony Dr, ROGER RATTAGILA 
Domki drużarskiej „Pac ul, Sakola & ' PRA EAL AN Eo odpowiedziiey JERZY KONARSKI 


